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Rabunkowy napad na radcę kolejowego.
Zebraliśmy 3.Z8S.S00 Mp. dla popmlcdis w H a  Roshiej!

'M AR SZALE K  W  O K R E S IE  D Z IE C IŃ STW A .

oraz U ż y w a n e  p a s y :  skórzane, parciane, Balata, gumowe 
i różnyca gatunków elewatorowe (z kubełkami) 

r o z K p r z e t l ą j c

k o m i s j a  r e w i n d y k a c y j n a
W AR SZA W A , J a sn a  8 . -  T e ł. 314-39.

Maszyny i pasy oglądać na składzie w Warszawie, Towarowa ‘-'O (Składy 
Tow. Akr. C. Hartwig), równie* w Zbąszyniu (tytko maszyny) Biuro Posterunku 

Pogranicznego Komisji Rewindykacyjnej, ul. Marszałkowska 03.

Hatasfrofa kolejowe pod Lufiiinzm.
5 osób zabitych, craz kilka wagonów rozbitych

W arszaw a. (Tul. w ł.) (J.) Dzisiaj w, 
nocy na stacji Zw ierzyn iec pod Lubli
nem na pociąg osobow y, idący do L w o 
wa wpadła lokom otywa szybująca i roz

biła 5 w agonów . Podobno 5 osób zostało 
zabitych m iędzy innymi maszynista i 
jego pomocnik.

, Stanisławów. (P A T .) Dyrekcja wagony przedostatni sypialny i rv 
Jroleji w  Stanisławowie komunikuje: statui osobowy. Z podróżnych n?kt
Dnia 30. iiipca tor. w yko le iły  się pod- nie odniósł uszkodzeń cielesnych, 
czas przejazdu pociągu pospieszne- Dochodzenia w  sprawie przyczyny 
go nr. 302 przez stację Matyjorwco wykolejenia w  toku. 
na zwrotnicach w jazdowych dtwa

r JOZEF PIŁSU D SKI
w  piątym roku życia.

(Rysunek wykonany w ed le fotografii, ia-ka zachowała się pe I&deń dzi
siejszy w rodzinie Marszalka.)

Pierwszy tiydropisn 
nad zafofeg pucha.

Gdańsk. (P A T ). „Dziennik Gdań
sk i" donosi z Pucka: 3. biu. ukazał 
się nad zatoką pucką pierwszy w 
Pucku hydroplaii „Bacchl" włoskiej 
konstrukcji, growadzony przez zna
nego pilota, chorążego Szczepkow
skiego, na wysokości 1200 m. Hydro- 
plan został niema! w całości zbudo
wany w  warsztatach tutejszego lott 
kiska morskiego. Próba ta jest waż

nym postępem w poiskietu lotnictwie 
naorskiem.

N A  D Z I S I E J S Z Y  Z J A Z D .
L w ów , 4. sierpnia.

W ięc  dokonało się...
W  chwili, kiedy Europa drgnęła 

w  posadach —  W y  w  ow ych  na za
wsze pamiętnych dniach sierpnio

w ych  1914 roku wyruszyliście w  bój 

o Polskę. Znśkczcmtaałej Europie 

^rzuciliście w  tw arz donośny krzyk

polskiej rozpaczy, polskiego honoru 
i polskiego męstwa, które na

ostrzach ‘ W aszych bagnetów za

błysło po długiej, długiej nocy nie

woli.
N ie było  W as w  anlyszanbrach 

cesarskich. Nie kłanialiście się śmier

telny m wrogom  w  .pas. Odrzuciliście

precz jękliwe skomlenie o jałmużnę. 

Postanowiliście bagnetem wyrąbać 
Polskę,

Zdumiony ujrzał świat stare, nie

śmiertelne męstwo polskie.

Potom kowie w  prostej linji kon

federatów' barskich. KościiuNziki, le

gionów  napoldońskich, rycerzy z
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P ro b le m  m n ie Js zo ó c L1831 i tych najżałośniejszych szara
ków z 63 roku —  zapatrzeni w  ich 

mękę i tęsknotę wolności —  poszli
ście Ich śladami i W y , najszczęśliwsi 
z pokoleń walczących o Wobiość.

Bo oto oczy W asze ujrzały Ją 

nareszcie żyw a i wskrzeszona.
I oto w  szeregach walczących 

o wolność św ia ta— znalazł się i żo ł
nierz polski.

W itam y W as z głębi serca tutaj, 
w tym starym, kresowym, lwim gro

dzie. Gdyż to bohaterskie miasto —  

rodzicicl rycerzy polskich, ognisko 
polskiego męstwa i honoru, przed

murze Lechistanu —  wyhodowało 
szarych strzelców setki j tysiące na 
długo przed wojną. Idei strzeleckiej 

daio swą krew  i ciało. Ukochało Ją 
z pasją.

W ięc L w ó w  jest dumny z tego, 

iż w  mitrach swych gości P ierw sze

go Obywatela Polski marszałka Jó
zefa Piłsudskiego, nieśmiertelnego 

twórcę legjonowych zastępów. W ięc 

chyli czoła przed legionowym zako
nem rycerskim, co w  trudach i męce 

w y w a ży ł trumienne wieko, od lat 

dławiące Ojczyznę.
Bowiem L w ów  umie czcić boha

terstwo.

Nie skończony W asz trud. Je
steście bowiem żołnieraami-obywa- 

tdami Polski, k tórzy —  zrzuciwszy 

mundur —  Ojczyźnie służyć muszą 
nadal.

Do końca W aszych dini,,.
W asza idea, W asze dzisiejsze 

jł&yjęfo —v nie jest li tylko świiętdn 
’ żołnie,rskiem. Jest to zaiste święto 

całego Narodu.
W ięc, kiedy -w  tych uroczystych 

dniach, owiani legendą męczeńskiej 
śmierci dyktatora Trauguta —  zło- 

i życ ie  hołd i cześć Poległym  —  po- 
1 myślcie o Żywych...

Panie Marszałku! Legioniści!

Lw 'ów  staje przed W am i na bacz
ność!!

Jan Walewski.

PERFIDJA CZESKA.
(M l) „Czeskie S łow o" wystąpiło 

i znowu z artykułem, poświęconym 
Polsce, w  którym pisze: „Niemożli- 
wem jest, aby Czechosłowacja nara
żała się na konflikt z Rosją dlatego, 
że Polska pragnie zapewnić sobie 

‘ przeciw Rosji swoje granice, które w 
obecnym zakresie są niemożliwe do 
otrzymania. Czesi pragną istotnie 
przyjaznych stosunków z Polską, 
lecz nigdy za cenę przyjaznych sto
sunków wobec rosyjskiego narodu. 
Naród czeski jest naprawdę rusofil, 
ski, jakto podkreślił dr. Benesz w 
swojej nocie do Rosji sowieckiej. 
Każda zagraniczna polityka musi się 
liczyć z tym faktem.

 o—

ROSJA NAW IĄZUJE STOSUNKI
z  s . h . s ;

(M ) Dzięki wpfywom Benesza 
przyszło do uregulowania stosunków 
dyplomatycznych między Jugosła
wią a Rosją sowiecką. Rosja sow ie
cka wysłała swego przedstawiciela 
dyplomatycznego do Belgradu.

Lwów, 3. sierpnia. 
Trzej politycy z rozmaitych obo

zów  politycznych zabrali równocze
śnie niemal głos w sprawie uregulo
wania w  Polsce problemu mniejszo
ści narodowych. W  ..Robotniku" o- 
tnawia sprawy tę szczegółowo pos. 
Niedziałkowski, w  „Kurierze P o 
znańskim" p. K. Kierski. a w  wileń
skim konserwatywnem „S łow ie" na
czelny redaktor tegoż pisma, znany 
z propagandy polityki t. zw. żelaznej 
ręki wobec wszystkicli mniejszości 
narodowych.

W szyscy  ci trzej publicyści wwy
stępują przedewszystkiem z konkret
nym zarzutem przeciw rządowi, iż 
nie posiada dotąd jasnego, systema
tycznie opracowanego programu, 
który m ógłby rozwiązać zagadnienie 
zgodnego współżycia z nami Ukraiń
ców, Białorusinów, Niemców i ż y 
dów, programu akcji, która miałaby 
uczynić z nich wiernych synów R ze
czypospolitej. P. Niedziałkowski za- 
dawalnia się sformułowaniem tego 
zarzutu, podczas gdy P. Kierski w y 
stępuje z pewnemi radami i poucze
niami rządu, dość dziwacznie sfor- 
mułowanemi, a zdaniem naszein do 
celu nie prowradzącemi. P. Kierski 
dzieli mniejszości narodowe na dwa 
obozy, a mianowicie: Na Rusinów i 
Białorusinów z jednej, tudzież na 
Niemców^ i żydów  z drugiej strony, 
twierdząc, że z pierwszym i byłaby 
zgoda zupełnie możliwą, gdyby nie 
obecni przewódey ich, rozdmuchują
cy  wszelkie nieporozumienia ze 
w zględów  osobistych. Rusinów i Bia
łorusinów pozyskać tedy należy za 
każdą cenę dla polskości, a dopięcie 
tego celu nie natrafi —  zdaniem p. 
Kierskiego —  na szczególne trud
ności. Inaczej rzecz się ma z Niemca
mi i żydam i,! któĄmh p. Kierski u- 
w7aża za zasadniczych i nieprzejedna
nych w rogów  narodu polskiego.. Ja
ką drogę w ybrać należy, celem uoby 
wmteleniu Niemców i żydów7, o tern 
p. Kierski nie wspomina, a w yręcza 
go w  tem, uzupełniając częściowo 
w yw ody „Kurjera Poznańskiego", 
wileńskie „S łow o", oświadczając się 

k a tego ry czn ie  przeciw  wszelkiej ak
cji asymiiacyjnej odnośnie do żydów . 
Żydostwo reprezentują obecnie prze
ważnie sjoniści, potępiający wszelką 
akcję asyrnilacyjną i uważający każ
dego .„asymilatita" za zdrajcę naro
du żydowskiego. Zapatrywanie to —  
w yw odzi autor —  powinniśmy i my 
sobie przyswoić, paraliżować w szel
ki ruch asytnilaeyjuy wśród żydów, 
przyznaniem iin prawa do odręb
nych instytucji społecznych, jednak
że z  jednooczesnem wyobrębnieniern

. Przyczyny
Lwów, 4. sierpnia.

Do niedawna społeczeństwo na
sze było zupełnie obojętne w  stosun
ku dowlasnego lotnictwa, a i dziś je
szcze nie interesuje się niera tak jak
by należało.

Jednakowoż mnożą się objawy 
tego zainteresowania, a dowodem 
tego jest prócz powstania niedawmo 
„L ig i obrony napowietrznej" także 
szereg artykułów, jakie się codzien
nie w  prasie pojawiają.

Za wielką zasługę, społeczną 
śmiem poczytać Szanownej Redakcji 
„G azety Porannej" umieszczenie ar-

w  ogólno państwowych instytucjach 
publicznych.

Zapatrywanie konserwatywnego 
„S łow a " wileńskiego jest tedy zu
pełnie zgodne z zapatrywaniem i 
dążnościami menerów sjońskieb. Jest 
to zapatrywanie, zmierzające do w y 
odrębnienia, do eksterminacji żydów, 
do postawienia ich poza nawdas spo
łeczności polskiej w  celach tak z je
dnej. jak z drugiej strony partyjno- 
oportunistycznych. Konserwatyści z 
pod sztandaru „S łow a" wileńskiego 
spodziewają się. że kwestja żydow 
ska byłaby w  ten sposób raz na 
zawsze załatwiona i usuniętą z  sze-

tykułu pod tytułem: „Na margine
sie... lotniczych katastrof", porusza
jącego nader czułą i bolesną kwc- 
stję częstych wypadków na lotnisku 
krakowskiem (co odbiło się już c- 
chern w  Sejmie), a sięgającego zara
zem wspomnieniem w  czasy nieod
żałowanej pamięci kpt. Bastyra i 
mjr. Stecu.

Korzystam w iec ze sposobności, 
ażeby dorzucić do tego garść rnycli 

, uwag w" tej nadziei, że zainteresują 
one ogół jako odpowiedź na poruszo
ną sprawę, a może skłonią i naszych 
lotników do dalszego wypow iedze-

polskicb. Menerzy sjońscy spodzie
wają się natomiast, że uzyskają w7 
ten sposób wyłączne i niepodzielne 
panowanie nad masami żydowskie- 
mi, po których mogliby sięgnąć po 
godności, zaszczyty i władze. Na 
szczęście zapatrywania tak wileń
skiego „S łow a", jak i prowodyrów 
sjońskieb, uważać należy jako odo
sobnione i mało znaczące, gdyż wnek 
szość społ. polskiego odczuwa w ła
śnie potrzebę uobywatelenia żydów, 
t. j. przejęcia ich w  społeczeństwo 
polskie na podstawie zasady rów
nych praw i równych obowiązków.

Dr. Jeleń.

nia się na ten temat.
Fakt, że lotnictwo polskie znajdu

je sic w  stanic nienależytym jest w y 
nikiem cło niedawna fatalnej obsady 
naczelnych stanowisk, oraz nienale
żytego -pojmowania spraww propa
gandy przez tych, którym dane by
ło tę propagandę wszęgąć i szerzyć, 
(czytaj; inż. G. Mokrzycki: Współ
czesne lotnictwo).

Zaczynając od walki o obronę 
Lwowa, przypomnę, że pod dowódz
twem ś. p. kpt. Bastyra zgrupowała 
się garstka lotników naszych, prze
ważnie wychowanków lwowskiej Po

regu ważnych i żywotnych spraw

BR O NISŁAW  MAJEWSKI.

M A R SZA ŁK O W I.
Grały mu surmy, orły łopotały 
Krwav/emi skrzydły nad kochaną ziemią,
On, Tytan zimny, jak z żelaza cały 
Stał zadumany w okopach, gdzie drzemią 
Jego piechurów znużone mrowiska 
I okiem zgrozy w  swoich wrogów ciska...

Sta! zadumany... On rycerz bez skazy,
Jakby zdumiony swojej kośby plonem,
Wokoło Niego czołgają sie płazy 
I bouwulsyjnie dławią się swym skonem-.
A On swej śmierci założył obroże 
Żadna Go kula, ni miecz nie przemoże...

Jakieś rozterki szarpią Jego duszę.
W rzawy wojenneij ucichły pogwary,
A niezgłębione tajników katusze,
Jak żmije kaszą Jego serca żary...
Czy, że za mało legło wrogów w' bitwie, 
Czy, że położyć ma kres swrcj gonitwie?-.

Stał zadumany wr historie przeszłości...
Co batem biła barki Jego ludu,
Czekał, czy jest już U szczytu wzniosłości,
I czy orężem dobił już do cudu,
Co tniał zajaśnieć wstęgą aureoli *
I I.ud wybawić z tego, co Go boli...

Czekał, wpatrzony w  noc ciemną, ponurą, 
Jakby zrodzony z jej czarnej otchłani.,-  
Przed Nim pożogi stały się purpura.
A On się pytął, czy jest u przystani?
I czy już wroga pokonał na zawsze,
Czy też Go boje czekają wciąż krwawsze— \

Grają mu surmy, orły białe płyną...
On zadumany ł z posępuem czołem 
Wita Swe dzieci, które sławą słyną 
I otaczają Wodza zwartem kołem...
Bo z Nim się dzieje wskrzeszenia złączyły, 
Bo w Nim się żołnierz nauczył swej siły.

l w ó w , w  sierpniu 1923.

katastrof fotniczych-
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(Btedsaki posiadających za sobą tra
dycję pracy w  dziale lotnictwa, je- 
'■.zcze od roku 1909 (Zw iązek awia- 
tyczny studentów Politechniki we 
Lw ow ie).

Nic w ięc dziwnego, że luazie ci 
owiani wspólną ideą. związani kole
żeństwem z lawy szkolnej i złączeni 
.wspolnein pragnieniem służenia po
wstającej Ojczyźnie, potrafili w  prze 
ciągu kilku dni uruchomić lwowskie 
lotnicze warsztaty, porywając za so
bą polskiego robotnika, który stał się 
na lotnisku ich najserdeczniejszym 
druhem i niezmordowanym ■towarzy
szem codziennych wysiłków .

Owocem tego był wzlot polskie
go samolotu już w  trzecim dniu pra
cy, a dalsza akcja naszych lotników 
rola i znaczenie oraz skutki, której 
są Lwowianom aż nadto znane. —  
(Czyt. Jan P rzybyła  „Z  orlich bo
jów  lotników lwowskich).

Lw ów  dumny, był ze swych lot
ników, a oni niemal każdemu zimni 
gościnnie witali na lotnisku Wszyst
kich, k tó izy  pragnęli je obejrzeć. —  
Między lotnikami a miastem, w  szcze 
gólności prasą naszą istniał stały 
kontakt, co niemałą rolę odegrać mo 

,g lo  w  przyszłości.
1 T.ecz czy  oceniano należycie tych 
ludzi i rolę tej placówki tam u „gó 
ry * ? By ta chwila, gdy ś p. kpt. Ba- 
styr zmuszony czuł się opuścić zaj
mowany posterunek i poszedł do in
nej formacji technicznej, aż dopiero 
kilka niepowodzeń zmusiło „szczy
ty* do opamiętania się.

Gdy zabrakła samolotów, a W a r
szawa dostarczyć ich nie mogła, czy 
nie umiała zaczęto w  lwowskich war 
sztatach lotniczych budowę nowych 
płatowców, jak doświadczenie na 
froncie okazało na owe czasy i w a
runki znakomitych. Na pracę tę pa
trzyli z uznaniem profesorowie na- 

Lszej Politechniki (wspomnę tylko 
wycieczkę Polskiego Tow arzystw a 

politechnicznego’*, patrzyli dzienni
karze lw ow scy i liczni goście na lot
nisku i to była propaganda najwła
ściwsza, propaganda czynem, budzą
ce w  sercach ogółu dla swych „o r
ląt* żyw y  rys uznania i miłości, o- 
raz zainteresowanie się lotnictwem, 
przez liczne w ycieczki na lotnisko.

Kiedy w  zimie 1920 roku warszta
ty lotnicze uległy pożarowi, to dzię
ki inicjatywie swej i zabiegom uzy
skali lotnicy lw ow scy przeprowa
dzenie w  przeciągu kilku miesięcy 

'odbudowy tychże warsztatów  przez 
tutejsze budownictwo wojskowe. —  
W zięta  przez lwowska grupę lotni
czą zdobycz wojenna na froncie 
wschodnim, przewieziona w  całości 
z największym trudem i energia, po
służyła do uiządzenia nowo odbudo
wanych warsztatów  i zaopatrzenia 
magazynów nietylku lwowskiego, —  
lecz także krakowskiego i warszaw 
skiego lotniska.

Posiadającą tak piękne tradycje 
placówkę zlikwidowano w  roku 1921 

!—  podobno ze względów oszczędno
ściowych. Jak ta „oszczędność* w y 
glądała —  zobaczymy.

P o  zlaniu się lwowskich i krako
wskich warsztatów  lotniczych pow- 
stało tam poważne ognisko przemy 
słu lotniczego, gdyż nietylko napra
wiano tam silidki i płatowce, lecz 
rozpoczęto budom serji camolotow, 
tego samego typu. który budowany 
był ongiś w  lwowskich warsztatach 
lotniczych. Typ ten aprobował ś. p. 
mir. Stec, wychodzą * z  tego za ło że 
nia, że w krakowskich wa-sztatach 
skoncentrowano bardzo znaczną i* 
lość Silników lotu-czych »A  ostro

Daimter znajdujących się w  bar
dzo “dobrym stanie, które przecież 
należało w jakiś sposób zużytkować. 
(Dziś zaopatruje są? Polska" w  samo
loty koalicyjne)

Samoloty te m iały być ’iży te  do 
celów  szkolnych i ćwiczebnych tak 
długo, jak długo starczy zapas silni
ków.

Koszta budowy b y ły  siosunkowo 
bardzo niskie, jak to w ykazyw ała 
kalkulacja, zakłady te bowiem pro
wadzone by ły  na w zór przedsię
biorstw prywatnych, gdzie liczono 
każdą godzinę pracy i zu ży ły  mate- 
rjat o czein wiadomo Naczelnej Kon
troli. Lecz cóż się stało pa tragicz
nej śmierci s. p. mjr. Steca. Dalszą 
budowę tych aparatów wstrzymano 
i do dziś czekają one na wykończe
nie podobno w  zakładach prywat
nych.

Prawdopodobnie te „w zględy o- 
szczednościowe* skłoniły ongiś de
partament żeglugi powietrznej do za
kupiła „tanich* samolotów włoskich 
,Sva*, które wskutek /Jego opako
wania (czy  także „tan iego?") odby
wając kilkumiesięcęną podróż przez 
„lądy i morza* zam okły w sposób 
bezprzykładny!

Zanim polecił departament napra
wę tych samolotów w  krakowskiej 
warsztatach, by „uszczęśliw ić* nie
mi potem krakowski pułk lotniczy, 
powinien był zastanowić się nad 
tern, czy  drzewo stanowiące już 
związana z elementów całość kon
strukcyjną, zanurzone w  wódzię (po
dobno z  niektórych skrzydeł po roz 
pakowaniu wylewano wodę) nie stra 
ci nic ze swej elestyczności i zdolno
ści znoszenia wibracji w  czasie lotu!

I  to jest zdaniem noiem  p rzyczy
ną w seiu katastrof na kraKowskiera 
lotnisku, z  których dwie tylko w y 
wołane by ły  czem innem.

Na szczęście po wypadku ś. p. 
por. Dąbrowskiego polecił nowy 
szci departamentu żeglugi pow ietrz
nej samoloty „E va “  wycofać z  uży
cia słusznie ceniąc w yżej życie naj-

B08TOJM OOSC W  MURACH LWOWA,

J tiZE P  rlŁSUDSKL

dzielniejszych jednostek gotowych 
ao wszelkich poświęceń, niż „osz
czędność* swych poprzedników. —
W ogóle należałoby się nad tern za
stanowić, czy  nie ograniczyć się do 
drzewa przy maszynach szkolnych 
o nic wielkich stosunkowo cnyżo- 
ściach, zaś przy platowcach w yw ia 
dowczych i pościgowych' 'sięgają
cych ponad 200 km. na godzinę sto
sować duralumin i stal. Silników nie 
najznakomitszych marek lepiej chy
ba nie używać, bo zbyt biedni jeste
śmy, (by kupować materiał „tani 

Drugi lot okrężny, który odbyć 
się ma dzisiaj wykaże zapewne w a

lo ry  samolotów, stosowanych w  na
szej arrajii, a m iejmy naazieję, że o- 
becni kierownicy departamentu że
glugi powietrznej uchronią nasze lo
tnictwo przed tak strasznemi w sku
tkach błędami poprzedników.

Rzecz dziwna, że dotychczas nie 
zastanowiono się w  W arszaw ie nad 
tem, iż taki punkt jak Lw ów , nie po
winien 1 nie może pozostawać bez 
przyzwoitego oortu i wojskowej for
macji lotniczej ze względu na pjlę, 
jaką odgrywa. A  byłaby najwyższa 
już pora w yzb yć  się niechęci po
przednik ow  do Lw ow a.

J. K. i\i.

I
Zanik zdrowej przedwojennej oszczędności.

0. w .) Z*wirć rając uwagę na cało
kształt naszego obecnego życia  fi- 
nansowm-gosipodarczego, podaje „No 
wra Reforma’’ szereg cennych tuwag, 
nacechowanych głęboką troską pa
triotyczną. Oto niektóre z nich:

„— A  w yn ifa  to w szystko głównie 
z jednego, z gruntu fa łszyw ego pojęcia, 
które sie u nas rozw ielm ożnilo Miano
wicie sądzi sie, że  dzięki gospodarce In
flacyjnej.
ubożeje wprawdzie skarb państwa. lecz 

za to bogaci sic społeczeństwo. 
Spotęgowana konsameja, będaca ze sw ej 
str >ny w yrazem  spotęgowanej lekKo 
iryślnoścl i oeznadzieiności. która stałe 
tow arzyszy  gospodarce inflacyjnej, bra
na jest przez opinje szerokich koi 

za objaw wzbogacenia sie. 
Tym czasem  jest to fałsr najgrubszy, jak) 
nożna tylko sobie w yobrazić i drugim 

do w ierzenia podawać.
N ie jest bowiem  prawda, jakoby 

dobrobyt państwa dał sie chociaż na 
chw ile oddzielić od di brobytu ;ego oby

wateli.
jako zbiorowości. Tam. gdzie kasy pań 
stw ow e sa próżne, .am także gołem  jest 
i być musi społeczeństwo. Żc >rzy infla
cji wzrasta dynamika stosunków mająt
kowych. żo w  ciągu iednej nocy z leaae! 
szczęśliw ej spekulacji w ra s ta  ja fortuny 
10 wcale nie dowodzi, że  wzrasta bo
gactwo. ty lko dowodzi, że 
ustroi gospodarczy .iest głęboko chory 

że  na jednego wzbogacającego ste nagle

tysięcy tych, k tórzy  równie nagle i nie- 
zasiużenie ubożeia.
Inflacja iest najgorsza forma podatku.

Państw o bowiem, wypuszczając coraz to 
nowe fale papierowego pieniądza, tem 
samem cabiera wartość już ustniejąujmu 
pieniądzowi, czy li odbiera ia tym, k tórzy 
ja w  danej chwili posiadają.

Dlategc przestańmy sie łudzić rzeko
mym wzrostem  naszej zamożności. Nie 
polega ona bowiem  ani na ilości w ido

w isk kinowych które odwiedzam y, anj 
nawet na liczbie zakupionych i zamaga- 
zynowanych na czarną godzinę par bu
tów  i sztuczek na ubrania, lecz na tem, 
co oszczędzić potrafimy w  kapitale pie

niężnym.
a nie v przedmiotach osobistego użytku, 
A  pod względem  tej właśnie oszczędno
ści spadliśmy do nizin, o iaklch liiedaw  
no jeszcze nikt nawet przybliżonego nie 
m ógł mieć pojęcia.*

Po expose min. Lindego.
KRAT JLST B O G A TY , L cC Z  SKARB P A Ń S T W A  PUSTY

\
i niezastużenie przvnada tysiąc i aziesięć

(j. w .) Oczekiwane niecierpliwie. 
icilkaiL omie odkładane cxposc min. 
Lindego, zostało nareszcie przezeń 
wygłoszone. Wrażenie, jakie ono 
wyw iera, jest niewesołe. Wynika 
zeń, iż w  najbliższych miesiącach 
jęcząct pod obuchem drożyzny spo
łeczeństwo nic maże spocziewać się 
u lg i

„Kurjer Poranny’’ tak pisze m. i 
o mowie ministra.

„N o w y  nłnister skarbu poprzedził 
wniesienie prowizorium budżetowego 
dość krótka mową. której nic chcieliby
śmy oceniać zbyt surowo. Sytuacja mi

nistra skarbu w  gabinecie Stronnictw 
Rządzących, nie skłoniiycn 

do zrównoważenia budżetu podatkami 
bezpośredniemu 

jest z  natury rzecz :' tragiczna. Nie jest 
to tragizm  osoby tvlko, jest to iraglzir 
Państwa.

...A jednak, jakikolwiek iest rząd 
p rzerw y  w zarządzie skarbem bvć nk. 

może.
Obecny minister skarbu nu  za zadauie 

ratow ać państwo przed katastrofa 
w tycli warunkach, 

jakie konstelacja sejmowa w y tw orzy . Za- , 
danie. jaki,*go sie podjął, jest nreca sy- ' 
zy fow a. Nikt ntc ma ramia.ru rzucać mu 
kłód pod u d !  i •** *«M»«rajn ule twteso. i
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M E *  TEŁEEflFB YC H zare jestrow anych  w e  wszystk  ch
państw ow ych  urzędach pocztowo-
telegraficznych i telegraficznych

K Z E C Z Y P O S P O L I T E J  P O L S K I E J
wydany przy poparciu i na podstawie źródeł urzędowych M i m S T K H S T W A  P O C Z T  i T C L K G H A F O W  82

za w ie ra  ponad Ui.600 adresów. —  — — — SKŁAD G ŁÓ W N Y : Sońlka Akcytcia W ydaw nicza we I wowie, Z im o rc w lc .a 5

jak obserw ow ać przedm iotowo i egu w y 
s iłk i, przewidując ich daremność.

Z przemówienia ministra skarbu 
brzmiał obow iązkow y optymizm. Długi 
zagraniczne sa nieznaczne, 
wypłacalność narodu jest niewątpliwą, 

majaick narodowy sic zw iększa."

A dalej:
 Przem aw ia now y minister skarbu

i powtarza to. czem pocieszał p. W itos 
w (ecie 1921 roku. nie powtarza już dziś 
ani jednego słowa z tego, co tak grom
ko deklamował p. Michalski w kilka mie
sięcy potem. Stw ierdza, że 

; c v irv  deiicytu rosną przerażająco, 
ubolewa nad tarciami polityczneml. w 
stosunkach m iędzynarodowych, którym 
przypisuje nasze trudności, stw ierdza 
zależność marki polskiej od marki nie
mieckiej i brak 

odrebnei wartości prawnej naszego 
pieniądza.

Obiecuje nowa polska waiute i Bank E- 
misyjny. oparty na kapitale własnym i 
na .udziale pryw . akcjonarjuszów'“ . obie
cuje to głucho i lakonicznie, ale nie robi 
żadnej nadziei powstrzymania dalszei 
emisji marek przez oparcie budżetu o 

podatki."

Zgon prezydenta
Przyczyną śmierci był udar sercowy

L

i v . 4 i > i 2 s x i . * j n E : .

W sze  h nauk l ekarskich

Br. I i  FlBIEIrlLBEil
p r w r i a i t a  116

i ordynuje jak poprzednio 
w Stanisłswowio, ul. Kazimierzowska 44.

PREZYDENT II \RDINCi 
przy kaszcie drukarskie! jako dzienni łarz- techuik pisma „Marion Daily Star“

lam Hiislsa przyjęła z Hrizipoaścig 
afceję Jazety Pewisef.

Organizacja pomocy postępuje naprzód.
(Telefonem cd naszego korespondenta).

Rawa Ruska, 3.t sierpnia.
DzisiejSuzy numer „G azety Poran

nej’’ . w ydany celem zwrócenia uwa
gi w ładz rządowych na rozpaczliwe 
polożenje pogorzelców i wzywający 
społeczeństwo do przyjścia z pomo
cą mieszkańcom Rawy Ruskiej, wy

w ołał tutaj ż y w e  poruszenie. P ogo 
rzelcy nie znajdują słów  podzięki za 
ten społeczny czyn.

Tutejszy komitet ratunkowy uzy
skał przyrzeczenie przyjścia z  po
mocą ofiarom katastrofy od szeregu 
instytucji dobroczynnych. Lw ow ski

Rio zaraz daje
• Jb Ś 1 *

fen pediiiajnie daje.

R dwóEh dniaeli zM ia n y  3239.039 la .
„G azeta Poranna'1, chcąc przyjść z 

pomocą nieszczęśliwymi ofiarom pożogi 
‘ w  Raw ie Ruskiej, rozpisała składkę 
wśród swoich Czyteln ików . Zebrane 
pieniądze oddane będą do dyspozycji 
Komitetu ratunkowego w  Raw ie Ruskiej, 
na czele którego stoi r. flerschdcrfer. 
Pieniądze składać należy: w  redakcji 
„G azety  Porannej" p rzy  ul. Senator
skiej 1. 6 luh w Administracji p rzy  ul- 
Sokoła 1. 4. Z prowincji datki nadsyłać 
można przekazem pocztowym . N azw i- 

: ska wszystkich O fiarodawców ogłasza
ne będą w „G azecie Porannej".

Poniżej zam ieszczamy drugą listę

składek, która wykazuje, że w  ciągu 
dwóch dni zebraliśmy kwotę 3,280.800 
mp.

L IS TA  SK ŁA D K O W A  Nr. 2.
50) Dr. K ibitz 50.000
51) Elrma staehiew ic? i Abry- 

sewskl, Lwów 1,800.000
52) lnż. Lejasz 5.000
53) Radca Korman 20.000
54) Gelberd 10.000
55) Raw ick i 6.000
56) N. N. 2.000
57) Dr. Ordyiiski 5.000
58) insp. Herr 5.000
59) Insp. Rosenbaum 10,000

San Francisko. (P A T .) Reuter. 
Prez. fi a rui ug zmarł dzisiaj o  gody,. 
19.30. Śmierć nastąpiła nagie, gdy 
prezydent roznsawial z członkami 
swej rodziny. Lekarze sądzą, iż po
wodem śmierci był udar sercowy.

*
ŻYC IO R YS  ZM ARŁEGO.

W arszawa. (Tel. w ł.) (J). Zmarły 
ś. p. prezydent Harding niedawno do
piero opuścił Waszyngton, udając 
się na w yw czasy letnie. W  drodze 
naraził się na przeziębienie, po któ- 
rem nastąpiło zapalenie płuc. Śp. 
prezydent Harding urodził się 1865 r. 
we wsi w  stanie Ochio. Z zawodu 
był dziennikarzem i wydawał pismo 
„Marion-Star“ w  miejscowości tej 
samej nazwy. Należał do partji repu
blikańskiej i jako jej kandydat w y 
brany został w  1920 r. prezydentem 
Stanów Zjednoczonych. Urzędowa
nie zaś objął w  marcu 1921. Z jego 
to inicjatywy odbyła się w  W a 
szyngtonie konferencja w  sprawie o- 
graniczeń zbrojeń, zw łaszcza na m o
rzu.

Ś p. prezydent Harding był zw o
lennikiem uczestniczenia Stanów 
Zjednoczonych w m iędzynarodowym 
trybunale sprawiedliwości.

Komitet ratunkowy ma nadesłać • -  
dzież. P rzy  rozdziale pom ocy Komi
tet tutejszy nie czyni żadnej różnicy 
co do wyznań religijnych pogorzel
ców .

W  poniedziałek, d. 6 sierpnia, 
w  smutną rocznicę śmierci ś p 
Tr?ugutta, Krajewskiego, Jezio
rańskiego, Toczysk iego i Ży liń 
skiego, Czł >nków Rządu Nar. 
powstania 1&63/4 straconych 
na szubienicy d. 5 sierpnia 1861 
na stokach cytad li W ars aw - 
skiej, odbędzie się w  kościele 
0 0  Jszuitów, o godz 9 rano,

Ż ałobne N abożeństw o,
na które w s.ystk ich  Rodaków 

uprzejm ie zaprasza 

Tow. watę anów 1883/4 
Punkt zborny dla weteran iw  
przed kościołem OO. Jezuitów 
około sztandaru, przed g 9 rano.

P r .  HSHRYK. U fe lN

Cft) Ba He ■ 5.000
fit) Erankcl tO.OOO
62) Janusz 5.000
68) Gajewski 2.000
64) Rasp 5.000
<>5) Insp. Kużniarz ‘  5,(I{K)
66) Radca Haas 5jQhfi
67) Czechowa 5.000
68) Dr. Zygmunt Vogelfar*ger 10.000
69) P r. Ignacy Lind 10.000
70) St, insp. Surmiński 5.000
71) Iirż. Fiel 10.000
72) Ehrlich 5.000
73) Insp. Rares 10.000
74) X. J. lO.OfiW

p o w r ó c i ł . 4016

75) Lmdearberger 30.C00
76) S. T . K. 50. OOP
77) Ornsteitr Emil 50.000
78) Ę. Goldman 35.006
79) Stanisław łfess 200.006
80) Ignacy Caopp 50.000
S I) Einnhofcr Kartń 5-008
82) Dr. L. Nadei 50.000
83) Jafcfób Posasaent 1W.009

Rfrr.cm 1,775.008 
Nr. 1. 1 „505.000

"Ogółem złożono 3,286 A W  
W  Jutrzejszym nwnerze , .G aze iy , 

Porannej* podsray dalszy spis osób, 
które jęłwfcyjy penfcptec v »  tak szla
chetny cei. .
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pi tu m i S iia
Słuszne rozgoryDzenie wśrći pracowników kolejowych.

Ministerstwo kolei żelanznych o- 
graniczyło w bieżącym roku stoso
wane w  r. 1922 normy urlopów w y 
poczynkowych pracowników kolejo
wych na rok 1923 o jeden względnie 
2 tygodnie. W  reskrypcie swym  mo
tywuje Min. kol. żel. zarządzenie to 
koniecznością redukcji personalu ko
lejowego i co za tern idzie niemoż
nością powiększenia preliminarza o- 
sobowego na rok 1923

Ograniczenie urlopów w ypoczyn 
, kowycli do najwyższego wymiaru 4 
tygodni dotyka pracowników kole
jowych służących ponad 20 lat, któ
rzy w  przeszłym roku otrzymali 6 
tygodniowy urlop w ypoczynkow y.

Rażącą niesprawiedliwością jest 
ta okoliczność, że persona! żeński 
(pisarki), które służą po 4— 5 lat, do
stają 3 tygodniowy urlop w ypoczyn
kowy. do którego zazw yczaj z łaski 
specjalnie na niedolę czułych leka
rzy  kolej, uobier? sobie dalsze 3— i  
tygodni „z  powodu choroby", a na
tomiast sterani w  służbie starsi pra •

ODZNAKA B. LEGIONISTÓW
w auiu Zjazdu, wykonana w ee  t pm- 
jtkltu aFt.-roalarza Stanisława Teaero- 

wieza.

KOMU PODLEGA KOMISARZ  
DROZYŻNIAHY?

W arszawa. (P A T .) „MortPor P o l
ski”  ogłasza stamt organizacyjny, 
mm. spraw wewnętrznych. W  statu
cie tym nowością jest, tżte mmisteąr- 
stwu temu podlega nadzwyczajny 
komisarz do w alki z  droży/ną, któ
rego kompetencję reguluje osobne 
zarządzenie, oraz, że nadzwyczajne-

cownicy nie otrzymują nawet na
leżnego im po całorocznej ciężkiej 
pracy urlopu wypoczynkowego w 
potnym wymiarze. —  Jeżeli w  jakim 
kierunku, to bezsprzecznie najmniej 
w  tym można mówić o uzyskaniu 
oszczędności, gdyż wysilony, a nie 
należycie w yP >częty organizm, pra
cownika nie może być tak produkty
wnym, jakby tego wym agać należa
ło, —  a w  dalszem następstwie stan 
taki odbić się musi na pracy następ
nego roku.

Reskrypt Min. kol. żer w yw o łał 
słuszne i zupełnie nieusprawiedli
wione rozgoryczenie wśród sfer ko
lejowych tembardziej, że nie zasto
sowano tego rozporządzenia do urzę 
dników ministerialnych w  Min. k o l 
żelaznych.

Stosowanie tego rozporządzenia 
do urzędników dyrekcyjnych bez u- 
dzielenia im za to żadnego ekw iwa
lentu jest zgoła nieuzasadnionein, 
gdyż podczas urlopów tych pracow
ników nie zachodzi potrzeba zastę
py wania tychże.

mu komisarzowi przydzielony został
wydział aprowizacyjny wydzielony
*  departam enm  sam orządow ego.

 o -

Anglia  me wy cfa w o sk 
Z  Żagłę  Jia Ruhry,

Londyn. (PA 1  ) W  przemówieniu 
swojem wygłoszonem  w  Izbie lor
dów  lord Girrzen powiedział mie
dzy innymi: Kwestja odszkodowań 
dotyka nie tylko nas i naszych so
juszników, aie całego świata. .Jest to 
problem międzynarodowy i rząd an
gielski nie może usuwać się na bok 
i potziosiawić całą akcję w  ręku 
Francji i Beigj;. Anglja me odwoła 
swoich przedstawicieli w  komisji re- 
paracynej, ani nie wycofa wojsk o- 
kupacyjnych z Nadrenii, gdyż osła
biłoby to pozycię Anglji. Obecność 
wojsk angielskich w  Nadrenii jest 
•dla Anglji gwarancją, że Niem cy 
spełnią swe zobowiązania wzgjędem 
Anglji.

Z a m k tfę c e  su ładów  tyto
niowych w  Ntemczech,

Berlin, (P A T .) W  związku z  ał eta 
protesłtrącą przeciwko nowym  prze 
pisom w  sprawie banderol zostały 
dziś w calem państwie zamknięte 
składy papierosów, cygar i tytoniu.

Z naciskiem podnieść należy, że 
urzędnikom innych dykasfcnił nie o- 
gramczono urlopów wypoczynko

wych, zastosowanych w  r. 1922.
Apelujemy więc do p. Ministra ko 

lei żelaznych znanego ze swej życz
liwości do personalu kolejowego, a- 
żeby urlopy wypoczynkowe przy
wrócił bezzwłocznie do wymiaru ze 
szłorocznego ewentualnie, b v  pęrso- 
nalowi za zupełnie nieuzasadnione 
skrócenie urlopu uazielono ekwiwa
lentu w  innej formie.

Taryfa p e e f c i  podrożeje o l i i  m
W arszawa, (A W ). Obecnie rozw aża

ny jest projekt ewentualnego podw yż
szenia ta rv fy  pocztowo-telegraficznej od 
15. bns, lab 1. października. Podw yżka 
wynosiłaby od 100 do 150 prc. (taryfa

pocztowo-D tzcwozowa). Opłaty za listy 
i kartki m iałyby być podwyższone o
100 prc. Sprawa podwyżki jest rozw aża
na w  min. skarbu i komitecie ekonomicz
nym Rady ministrów.

Okupacja l  M \^pifFiU d i i
Essen. (A W ). Dzienniki okupowanego 

terytorium zamieszczają komunikat koa
licyjnej komisji inżynierów, który uza-

«adniąjac okupacie, domaga sic iei kon
tynuowania aż do roku 1925.

r

r  - ,| U | | W r r  według pow ieści Stevensona. Dramat amerykańskiUF, JbOiuu asnutóŁ* ijjjg ^
systent z  Urzędu stscyincgc w Dępyso 
wie-Kupczyńcacli dc, Urzędu ruchu W; 
Cao.tkoy.ie.

po mistrzowsku JOHN 3ARR YM O R.

w KINIE LEtfW k r ó t c e  
u k a -ś e  s i ę  

Pi Im światowej wytwórni 
„S ven sk a  B 5 rgra l-Tea tern “  p. t ,

wfciłfng powieś''' 'aureatir nagrody Nobla — SELItH LAGERLÓFP

szwedzki'

49Pł

s i & m
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Lwów, Klementyny Tańskiej 1 G,orgê  ,907(obok Hotelu

M A L z m K A  ZM ARLEU O  PRE7YD EN J A  HAPDiNtiA jako naczelnik skautów
amerykańskich.

Z ziemi stanisławowskiej.
Z obranie sekcji urzędników lolekw  

wycb III. statusu. Onegdaj odbyło się
dsroczjje zebranie sekcji urzędników 
kolejowych statusu III. polskiego Zw iąż 
ku ko lr iow ców , P o  sprawozdaniu W y *  
działu z  dorycL-zasowyct. dzirtalirośc. 
i idzieiemii absolutorium ustępującemu 
Zarządow i, przystąpiono do wyueru 
Zaiządtt sekcji. Do now ego Zargądu 
wcszJi 7T|j. Kopczyński jako przewodni
czący. Borow icz jakc zastępca i 10 łew  
nbrpy a to: Bjajchaczck, botwiAskł, C ie
śla, D z ie rze i, Krutóewicz, Leszczyński,
Lityński, Magoła, Radonie-wicz i W iś
niewski Zgromadzenie które trwało 
kilki godzin oooylo się w zupełnmn
SlWHCOju

Mianowania i przeniesienia kolejowe.
Be-nterat Stanisław, techniczny kon
struktor Wydzinft drogowego dyrekcji 
stan‘s?awo<wskiej zamian oa, any został 
asystentem kole* państw. Przeniesieni;
Dubrownicki Engg&jusz nditmkt z Urzędu 
ruchu w Kołom yji ;ło Urzędu stacyj
nego w  SfcłuMłłc i Zebrowski Józef a-

Giełda.
K U R S  A. P. K. K, P.

fteiś P .  K.. K. P. plączą zst: Mar
ki wem. 0.13, dolary czeki i przekazy. 
197-590, oolan  banknot^ l%.t*iG, do
lary i-Li 2-łe 196a*20 dobtry łtasiad. 
192.009, <WL jafJUisi l-te, i '9O,«90 
fran lrf *ranc. 11.430, frarńs' berg ijsk io  
9-J80. i m i a  >z:wajc 3KJOO rmąty 
sststfL 913j00U. liry  ?.620 głfhjcnj’, 
hodei-ietsJde 78.606, kococb sewecf',- 
kie 53.jl50, Jąńskżr oor-
wbsjcp 31^00, « w ł  « JL8S0, ą«str. 
2.tó, z ło ty  jjotarf 25JHBII.
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W IAD O M O ŚC I G IEŁDOW E,
Lwów, 3. sierpnia LW.

Raca na giełdzie ożyw iony. I en- 
zrazu mocniejsza. 'ppą k- moc

* słabnie.
Cegielski 170— 190 pod koniec 175,

'■ »  Krakowie 164— 169. Pa row ozy  170, 
nieef. 120— 138, w  Krakowie 160- - i70, 
w W arszaw ie 172 72. nieet. 144, Ziele-

''niewsk. 1530, w Kraikowie 1500— 1485, 
’  Chodorów SS0— 895. pod koniec 885, 
'  w W arszaw ie 880, Oikosy 530— 520,
' nieef. 485— 500. Tespy  900— 905, pod 
koniec 880, nieci, 860 b row ary  1450— 

•1475. pod koniec 1445, nieef 1400— 1430, 
' Ga fot a 37— 39. Karpalit 164— 165, Nfe-
* moiowski 160. Pezet 35— 44 P. Nafta
r 145— 155, w  W arszaw ie 150, w  K>r-ko- 
’ wie 145--150, Siersza el. 435— 450, Te- 
'p ege  1125— 1180, kończy 1200. Akc. B. 
5 Hip. 92— 9fi B. Przem ysł. 67. kończy 
'64, nieef 59. ZBK 23- 24.

Akumulator 400, Azot 95. 90. Bm g- 
'ger 850, Chybie. 940— 900, Czecnowice 
'58, Drożdże Gótza 150— 145, Gazolina 
'230 G azy 3150— 3500. Gazociągi 80 Ja
w o rzn o  2050— 2150. Len 200— 198 (190 
'nieef.). Lesienice 215, Columbia 24— 20. 
.Mnchleid 70— 72, N itrat 65— 60 Olkusz 
1.30— 110, Radziw iłł 470—460. Ri-eker- 

’ rRi>: 170— 175. Szkło w  Kr 130- -1,35, 
'P  T  W  10.000, P  T, W . nieef 5500- 
5000

(M SŁDA W A R S ZA W S K A .
W arszaw a (Teł. y/ł.) (J.) Na dz‘siz.1- 

,szej giełdzie warszawskiej obroty alccia- 
mj ,o kursie zniżkowym . W  dziale pa
pierów procentowych ruch bardzo mały. 
W aluty zw yżkow o.

61EŁDA NIEOFICJALNA.
W czora j z rana do 10.30 zw yżka, 

później słabiej, dolane o 5000 spadły, o- 
koło 2 popoł. znowu zw yżka. ilforki 
nie.mioókje spadły o iedną trzecia. Obrót 
ożyw iony,

P o la ry  auicr. 234 do 2.36000, dolary 
kanad. 208000 do 210000 marki niem. po 
'0)0 i 50 tvs 0.26 do o.27. no 10 tys. 0.28 
do 0.30. tys. st. em. 3.00 do 3.20, setki 
stare 1.50 do 1.80, leie 880 do 900.

Z łoto: 20 kor. 880— 9?00u0, 20 fran. 
830—85P00o: 20 mark. 920—950ooo; 10 
rubli 1,100-zcoo— l,2oo.ooo.

Srebro: korony austr. 150— 1550t" 5 
kor. 80— 82000; floreny 4o— 41ooo; ruble 
58— 60000.

<63BE8i j  ■■(ur.l

Kronika.
Lwów, 3 sier nia

Podrożenie żydowskich dzienników.
Z W arszaw y  donoszą: Tutejsze w yd aw 
nictwa żydowskie (ża rg o row e ) podnio
sły ponownie cenę sprzedażną swych 
pism. M ianowicie podniesiono cene nu
meru pojedyńczego na 3000 mp., a nu
meru piątkowego (zw iększonego na 4000 
mp. Miesięczna prenumerata tych pism

flapd ni&Sm no radcf ssjrjiwfi
Zątrzyraitiife' drezyn^.- — Rabutifek 72 m iijofiów mrrek.

W łodzim ierz W ół. 4. sierpnia 
W e  czwartek popołudniu na linji 

kolejowej bokai-W lodzm iierz W o 
łyński oiezuani na razie bandyci do
konali zuchwałego napada rabunko
w ego na radcę kolejowego p. W eis
sa, kierownika sekcji utrzymania 
dróg Polskich KoJeji państw.

Mianowicie dnia tego radca W eiss 
w  towarzystw ie dwóch urzędników 
kolejowych uoał się drezyną ręczną

w  objazd trasy kolejowej, zabierając 
ze sobą 90 młljonów marek celem do 
konania wypłat. Znachodząc się mię
dzy stacją kolejową Iwanicze a Bun- 
nowem, nagle został niespodzianie 
napadnięty przez kilku (bandytów,'V 
którzy uzbrojeni byli w  karabiny. 
Pod  grozą natychmiastowego za
strzelenia wymusili na nim wydanie 
gotówki, a mianu w i j e  kworę 12 mi
lionów, gdyż dc chwili napadu radca

W rze n ie  w  Z .  Ruhryi
Gitiźna postawa rzesz  robotniczych.

Essen. (P A T .) Połażenie aprowi- 
zacyjue w  Zagłębiu Puhry jest bar
dzo poważne. Przyczyną jest kata
strofa marki niem. Ceny podnoszą 
się codziennie. Robotnicy j (bezro
b o tn i stawiają coraz wyższe zada
nia. I tak zażądała rada bezrobot

nych w Essen wprowadzenia 4-go
dzinnego dnia pracy przy równo
czesnej zapłacie za czas ośmiogo
dzinny. Prócz tego żądają bezrooomi 
10 m. płótna na bieliznę, 3 m. mnterji 
na ubranie, taniego obuwia, bezpłat
nego węgla, okrasy i kartoSii.

s

l etcSilonl ąiąi zbrodni
Z  M oskw y donoszą:
Cały!- zarząd koieji M ikołajew

skiej, zaczynając od naczelnika dTo- 
gi a kończąc na drobnych anzędni- 
kach. oddany został pod sąd /.a ła
pownictwo. Jeden z  pckLadnych, iniż. 
Pletnew brał łapówki w  naumze, a 
mianowicie przyjm ował kobiety, kto 
re umieszczał w  swoirn haremie na

wynosi obecnie 75.O0C mp.
(— ) Lw ow ska służąca skradła 12 mil

ionów. Michalina Kiwan, 17-letuia dz;e- 
wczyna ze  Lw ow a, przyjęta przed kill u 
dniami przez kupca Mosesa Schutzma- 
na do służby w  Budzanowie, kolo Trem 
bow li, okradła go z biżuterii, wartości 
12 m ilionów mkp. i zbiegła. Schutzman 
przyjechał w czora j do Lw ow a, gdzie 
przy pomocy III komisariatu policji u- 
dalo się schwytać młodą złodziejkę.

(— ) Złodziej z brzytwa w  Rynku. 
M ajerow i Ereilieiterowi, zam. przy ul. 
Kaspra Boczkowskiego 5, w czasie ku- 

asEB ffim sm ss

c za s  d łu żs zy  hsb krótszym, za le żn ie  od  
u m o w y

W  PiotTO giocnde urzędnik k o le jo 
w y  Eilknonoff przegrał w  jednym i 
z „kJwbów’ ’ 14 miliardów lb. pienię
dzy rządowych. Obawiając się k o n 
sekwencji Filhnonoff w  n o cy  pod
czas snu za rą b a ł s w o ją  ( ó -letnią 
matkę, żo n ę  i tro je  m a ło le tn ich  dzie
ci, poczerń  sasn się p o w ie s ił.

powanla borówek na Rynku rozciął 
wczoraj jakiś złodziej b rzytw ą kieszeń 
od marynarki i skradł portfel, zaw iera
jący 200.000 tnkp oraz dokumenta oso
biste.

(— ) Kradzieże. Z podwórza realności 
przy ul. Kaźm ierzowskiei 1. 14, skradzio
no w czora j Hermanowi Peltzerow i, zam. 
prze ul. T rzec iego Maja 17, skrzynie za
pałek, wartości 4 mili. mk. —  Cecylii 
Feitlówncj, urzędniczce woicw bdztwa, 
skradziono z ganku przy ul. Kaleczą 8, 
koc popielaty, wartości 500.000 mk.

(— ) Tajemnicze zwłoki na „Fran-

Weiss wypłaci! już 18 milionów
Bandyci z ręcznej torby zaSwa? 

wszystkie pieniądze, a następnie 
próżną torbę zwrócili radcy W eis
sowi.

Zawiadomiona o tym napadzie po
licja rn/poczęła energiczny pościg 
za bandytami i jak nas informują 
w  ostatniej chwiii, m:a!a już wpaść 
na trop dmodniarzy.

ców cc". W  stawku na „Francówce*" 
przy ul. Listopada, znalazł wczoraj po
sterunkowy Piasecki zw łoki utopionej 
kobiciy, nieznanego nazwiska. Wedto 
wszelkiego prawdopodobieństwa, zacho
dzi tu wypadek samobójstwa.

(— ) Kasjerka zgubiła torbę z 
niadzmi. Zofia Piwakowska, kasjerka 
zam. przy ul. Tureckiej 3, zgubiła to
rebkę ręczną, zaw ierającą 200.000 mk.. 
oraz różne osobiste dokumenta.

( —) P ó l miliona w  cnłopsk.ei chu
steczce. W ieśniaczka Emilia Ocliabska z 
Barszczow ic znalazła wczoraj n: ck 
Krakowskim  chusteczkę, a w nici 578.0>Xi 
ink. Pon iew aż wkrótce okazało się, że 
pieniądze te zgubiła Katarzyna Paster- 
nakowa z Podbcreżec. właścicielka od
zyskała zgubę, a szczęśliwej znalazczy- 
ni wypłacono 10 prc. znaleźnego.

 \i--
Składki: P. I.uawik Ringel z łoży ł

kw otę 50.000 mp., przeznaczając po po
łow ie  na fundusz, Stow . legionistów pol
skich i Ochronkę im. J. Piłsudskiego.

„Zw iązek  kandydatów adw. w  Dro
hobyczu" uprasza kolegów , by  przeć 
obejmowaniem posad u pp. adwoka
tów w Drohobyczu w e  własnym Inte
resie zwracaii się do przewnonlezticego 
Związku, p. dra K iL g ia  w  Drohobyczu

m t
'

% K  f i W M T J b

Pojedynek w ęgiersk iego ministra fi
nansów Kallaya z postem Szilagyi nie 
doszedł do skutku, gdyż został załatw io
ny drogą ugody.

Strajk drukarzy w  Kolonji zaostrzą 
się O ilś nie w yszły  żadne dzienniki.

W ścieklizna automobilowa w Am ery
ce. W  ubiegłą niedzielę zginęło w Sta
nach Zjednoczonych 36 osóo sKUtkiem 
najechania przez rozszalałe auta. —  W  
Illinois auto zderzy ło  się z pociągiem, 
przyczem  8 pasażerów auta poniosło 
śmierć.

ss— aaaaM B

Z letnisk
Cesia kw iczy, jak zarzynane 
Jednem słowem... zabawa.

prosię...

Mikuliczyn. 28. Tpca.
Lubrżma! Postrzępione Wisz ary 

'SK.alne z królewską damą spoglądają 
na wijący się u stóp ich p#jiąg„. 
■..Wpadamy z szumem pary na prze
piękny most kamienny, który —  zda 
la patrzącym wydaje się kładką ii- 
chą, listewką drewnianą, p.zeraioo- 
ną ręką dziecka, jak zabawka, po
nad wąziutkim strumykiem!

A  to arcydzieło techriki, to praca 
, tytan ów w ypo  władają cycu wojnę 
oofożoei przyrodziel

Nad na-rti ścian:- gór dosteji ycih, 
a  hen, w Jole, nad szumiącym, by- 
>trvtn potakierr szmaragdowe łąk 

ii pól obszary, zasiane tu i ówdzie 
drafonruEkiem;, nrc-homemi ,*unktamj, 
jco jak mrówka kolorową-, wolniutko, 
(ociężałe posuw tć się zdają po Qky*- 
mide ziden: „

To łmfaie przy p~acy w  polu...

t Bfoazńrfka a bezsenności tarcza 
.księżycowa 'ikryła się za koronkaani 

‘hia*ał —  a nad

w id n o k ręg iem  u k a za ł s ię  purpurowy 
rą b ek  w s c h o d zą c eg o  słońca .

Pow ietrze przepojone Łabam ieiu  
żyw icznych  oparów', łagodiny w ie
trzyk  <x' połonin w iejący muska zmę 
:aonc twarze jadących...

W szystko pozostaje ped slinyru 
w pływem  p.zecudncj przyrody.

Świst ostry... Tunel przed Jarem- “ 
czeitL..

Panie Iz jd o r —  w oła pulchna 
piękność tuż obok mnie —  w yciągaj 
pan zapałki!

—  Na co  ja mam w yciągać!? 
Wiaśnie, że ja. ich nie chcę w ycią
gać! —  -adpowiada rezolutnie pan 
Izydor i, siadając tuż przy pulchnej 
donnie, dodaje

—  Co to maże pannie Cesi szko
dzić?

Ciemność... pisk.... tunel! 
Pan Izydor śmieje się - panna

Mikuliczyn:!... Pociąg stęknał raz 
i drugi, szarpnął, strącając mniej 
cierpliwych ze  stopni wagonów .

Gwar kipi, wre, kłębi się kotło- 
wisko letuków, szukające swych 
znajomych...

Wysiadam... aż fcu w y obraźcie 
sobie kochani Czyteln icy —  strzela 
kr niefau wspaniała melodia kantaty, 
napisanej przez jedną z letniczek na 
moją cześć!

Zawsze miałem szczcście i po
wodzenie u płci pięknej, lecz takiego 
i tc w  moich latach —  niespouziewa- 
łem się stanowczo'

W  pociągu oczyw iście runęło 
wszystko do okien. Śmielsi w ysia 
dali i — dizięki kantacie —  nic zdiołali 
wskoczyć na czas do odjeżdżającego 
pociągu, zostając na peronie!

Ale mieli za to... kantatę.

Nastrój w Mikuliczynie zapano
wał przedziwny. Runęła w ieść w  let
nisku, że to przyjechał jakiś bardzo 
w ysok i dygnitarz z  W arszaw y—

Za godzme dowiedzMteaa s, ą, f  e

to W itos w e własne;- osobie... a po
południu, gdy szedłem nad Prutem 
w  miłem towarzysttvie, usłyszałem 
najwy-aźniej, że król rumuński inco
gnito ra-z jeszcze .przyjechał do Po l
ski, aby zobaczyć... Mikuliczyn!!...i

A le bo też i jest co w idzieć w 
tern pięknem letnisku górskiem.

Nie mam w  tej chwili na myśli 
przyrody santej! Opisy jej są już tak 
znane i tak... nudne, że  dam jtm y je 
sobie chyba, temibardziej, że przez 
zaipoaiimenie (słowo daję!) zacząłem 
ten list weetług recepty dla pensjo
narki na zadanie polskie, t. zw . „do
mowe!...

Chcę słów  pare poświęcić etni-
kom, których zjechało... nńljont! 
I Poznań i W arszawa —  Kraków 
i L-wów i bliski Młkuliczynowi Sta
nisławów —  tego roku w ysła ły  duży 
procent swych „urlopowanych inte
ligentów '’, aby łykali „klimat", ką- 
pstói się (banpfarmę!!)  w  Prucie cho
dzili na 'bezpłaźnoG# wycieczki, a 
wreszcie, o  tle mają na to —  aby, 
odżyw iali się lepiej niż Hi siebie
W yjOfUU

(Dotończeai



Nr. 6789.I ■_______ „GAZCTA PORANNA" Lwów, 5. śrófpma I9ćó.

JANINA KOSSAK-PEŁEŃSKA.

F i l m y  z  P o l s k i .
Co prawda, to lw ia część inte- 

trosujących punktów programu po
została na papierze, a między inny
mi w yprawa torpedowcami z Gdyni 
na Hel... Ale to nie powinno być nie
spodzianką dla nikogo, kto kiedy
kolwiek: brał udział w  taki cii mon- 
stre-przedsięwzieciadł...

Rzecz zw yk ła : wielki komitet,
prowadzący naprzód tygodniowe 
narady, szumny program, rezyden
cja komitetu w  specjalnym, chorą
giewkami - udekorowanym wagonie 
z  napisem: Komitet —  tu zwracać 
się o  informacje... T o  w  części pier
wszej... A w  dragiei informacji żad
nych nikt nie udziela, bo sam nie 
jest poinformowany... P rzy jeżdża  się 
na miejsce i dalsza klapa za klapą, 
bo okazuje się, że nikt o przybyciu 
■tak licznej wycieczki nic by ł po
wiadomiony, a tże Gdynia nie jest 
żadną w ielką plażą, tylko skromną 
osadą nadmorską, w iec naturalnie 
z  aprowizacją krucho i o ile ktoś nic

wziął z domu zapasów, to może sto 
sycić słouem powietrzem  w ód mor
skich, co najwyżej z jakimś skrom
nym przydatkiem.

Niemniej kto umie sani sobie u- 
żnpełnić to czego  braionc organizacji 
wycieczki, ten może zasw-soae za-ryzy- 
kować. Ja, oo do siebie nae miałam 
powodu żałować, że wzięłam  -udział 
w  tej wycieczce, zw łaszcza, że zna- 
laałaon się w  najsj^mpettyczniejszenł 
kółku Małopolan, którzy humorem 
okraszali nocną jazdę (wyjechaliśmy 
z Gniezna o 11 w ieczór), a własnym 
przemysłem i  in icjatywą zastępo
wać braki aranżera.

...Naprawdę wesoło jechało sie 
w  tem gronie... O d  kiedy jednak 
świt począł rozpraszać mroki... i jął 
się z  pilch wynurzać krajobraz P o 
morza —  tow arzystw o i jego roz
bawienie odsuwa się gdzieś w  głąb 
mojej świadomości —  tak jak zmą
cony gwrar w ielkiego miasta, który

NieziyM a zbrodnio ®  lorszowie.
(M.) Palestra warszawska i świat 

sądowy są pod silnem wrażeniem 
morderstwa, dokonanego w tajemni
czych okolicznościach na osobie ad
wokata w arszawskiego Konrada Me
klemburga. Gdy do mieszkania Me
klemburga, który był kawalerem, 
przyszedł stróż, zastał w  mieszka
niu światło, a w  gabinecie leżały 
martwe zwłoki adwokata w kałuży 
krwi, iv pozycji skurczonej, przy- 
czem głowa oparta była o fotel. W  
pokoju panował nieład, który świad

czy ł o dokonaniu rabunku. Próżna 
kasa ogniotrwała, na oścież otwarta 
szafa i rozrzucone po podłodze fute
rały od biżuterii —  oto widok, jaki 
się przedstawił. Na biurku stała bu
telką likieru, dwa do połowy w y 
próżnione kieliszki i ciastka. Na miej 
scc p rzyby ły  w ładze policyjne i są
dowe. W obec tego, że w  pokoju nie 
stwierdzono żadnych śladów walki, 
przypuszczają, że zbrodnię popeł
niono na tle erotyczuem.

Kłamanie da basy Bobreiify.
Ubiegłej nocy usiłowali jacyś zło 

czyńcy włamać sic do kasy pocztow ej 
w  Dobromilu- W łam yw acze  rozdarli je
dną ścianę żelaznej kasy, widocznie jed- 

, nak spłoszeni , operacji nie dokończyli i 
zbiegli.

ilI.Gp!ny Zjazd Legionistów
w rocznicę wparszu.

PROGRAM:
Sobota, dnia 4. sieroaia-

Godz. 8.35 iano: P rzy jazd  M arszałka 
Józefa Piłsudskiego i uczestników Zjazdu.

Godz. 21 w ieczór: W ieczorn ica L eg io 
nowa w  salach ratusza. W ieczorn icę 
zaszczyci sw oją obecnością Komendant 
Józef Piłsudski.

N iedziela, dnia 5. sjerpnia.
Gedz. OJ0 rano: M sza połowa na 

Cytadeli.
Godz. 11 rano: U roczyste otwarcie 

Zjazdu w  salach ratusza i odczyt.
Godz. 13 w  południe: W spólny objad 

Legionistów  i zaproszonych gości w  sali 
restauracyjnej na placu Targów  W schod
nich.

Uodz. Ib popołudniu: Złożenie wieńca 
' na grobie nieznanego żołnierza obrońcy
Lw ow a.

Godz. 2P w ieczór: U roczyste przed
stawienie w  Teatrze W ielkim , a) P rz e 
mówienie Andrzeja Struga; b) „C y d “ 
St. W yspiańskiego,

Poniedziałek, dnia 6, sierpnia,
Godz. 10 raąo: Obrady delegatów,

przy współudziale Komendanta Józefa 
Piłsudskiego w  salach ratusza miej
skiego.

W stcp na dworzec, w ieczornice i uro
czyste ctw arcie Zjazdu tyiko za okaza
niem karty uczestnictwa, karty wstępu,

' h *  zaproszenia.
. Stowarzyszenia, związki, organizacje 
, twarzą szpaler ma ulicach Leojja Sąpie-

K o jo  Kasy znaleziono św ider i dłuto, 
pozostawione przez w łam yw aczy. Ślady 
wskazują, że operow ało tam trzech lu
dzi. Energiczne śiedztwo w  tej spraw ie 
prowadzi m iejscow y posterunek policji.

hy. Kopernika do pałacu Potockich. 
Szpaler na dojeździe kolejow ym  tw orzą  
Związki i S towarzyszenia kolejarzy. 
Legioniści. pierwsza załoga Obrony 
Lw ow a  i strzelcy grupują się przed 
dworcem.

Zbiórka Stowarzyszeń i Zw iązków  o 
godz. 7.30, miejsca ustawienia sic wska
żą członkow ie komitetu.

B ilety  na Uroczyste przedstawienie 
w  Teatrze W ielkim  są do nabycia w  se 
kretariacie p rzy  ul. Zielonej 7. parter.

Nalepki do ozdabiania okien \y dniach 
Zjazdu do nabycia w e wszystkich 
kioskach inwalidzkich i lokalu Związku 
Leg., Zielona 7.

M arszałek Piłsudski w  czasie pobytu 
sw ego w e  L w o w ie  w yg łos i dw ą odczyty. 
W  ramach Zjazdu legionow ego m ówić 
będzie w  niedzielę o „W artości w ojsko
w e j Leg jonów ".

P o  ukończeniu zjazdu w e wtorek, 7. 
bm. o  godz. 6 w iecz. w  sali Filharmonii 
m ówić bedzte o „Obrotjje L w o w a ".

M i s a  sportom
W IED EŃSKA „HAKO AIT* w c L w o w ie  
W  sobotę dnia 4. sierpnia lir. roze

gra się na boiska własnem Ż. K. S. 
Hasmopea zaw ody football owe ze słyn
ną na kontynencie europejskim „ lia -  
koab“  z  Wiednia. Hasmonea wystąpi z 
Zuckerem na środkowej pcanocy i Heu- 
bhrmym na prawem  skrzydle. Przed

rtie jed iio lsroto ie dla s z e rs ze j jaźn i
s ta je  s ię r ó w n o zn a c zn y  z c iszą .

Z  ty ch  p ie rz e i ta jących  m ro k ó w  

w y c h y la  s ię  n a tom iast jm  m nie inna 
r z e c z y w is to ś ć , tych , k tó re  b y ły ...
k o r o w ó d  k s za a łtó w  p rzesz ło śc i...

G d z ieś  z  dna p am ięc i w y p ły w a  
na p ow ie rzch n ię  a fo r y z m  Stenidhala. 
ż e  -w idok p r z y r o d y  w zb u d za  w te d y  
d o p ie ro  p e łn e  za in te resow a n ie , k ied y  
się  z  n im  p o łą c z y  in teres u czu c io w y  
i h is to ry c zn y .

O jży w io n y  ty m i o b y d w o m a  za in 
te reso w a n ia m i k ra job ra z  z a b a rw ia  
s ię  p rz e  de mną p rz ed z iw n e  ni 'b oga
c tw e m  p isanych  o b ra zó w  Ż e ro m 
sk iego , cu d ow n ie j i w y ra z iś c ie j  m a
tow an ych , aniżehi n a jp la s tyczn ie js ze  
p łótna... Li) n a w e t g łęb o k o  n a s tro jo 
w a  p rz y ro d a  Bóck iir.a , to  ty lk o  n ie
ru ch om y  fra gm en t w o b e c  te j prtae- 
w sp an ia le j sym fon ii b a rw , k s z ta łtó w  
i 'uczuć, w  jak ie  w y p o s a ż a  Ż ero m 
sk i s w o je  op isy . „ W ia t r  od  m o rza ’ ’ 
owiewka lm iłe i b ie rz e  w  s w e  p os ia 
danie.

P o p r z e z  ro z to c za  fa lis ty ch  w y d m ,
o d  z ło ty c h  k a c z e ń c ó w  łąk, z  op a 
r ó w  w ilg o tn y c h  tra w , s ze ro k ich  ta fli

matchem odbędą się zaw ody  lektoc.atie- 
j tyczne junjorów i pan.

Dnia S. sierpnia br. rozegra L. K- S. 
Pogoń na boisku własnem zaw ody ieot- 
balcwe z  powyższą drużyną, które bn- 
itzą iaknajżywszc zainteresowanie. 
Dwukrotne zw ycięstw o Pogoni nad 
W aietn wykazało, że Pogoń śmiało mo
że  staw ić czoło wszystkim  pierwszo- 
M asowym  drużynom wiedeńskim. P o 
czątek obu matchów o godzinie 5 pop"*ł-

N O W Y  W Y D Z IA Ł  KOLEGJUM  
SĘDZIÓW.

Na nadjrwyez. walwmi zgrcm iadzi- 
niu Kolegium Sędziów wybrano: P rez. 
m i. Longm Dudryk, zastępca dr. Ru- 
doji Hubl, sekretarz W ład. Bober, czło 
nek: zarządu; M aurycy Scłileser. Adolf 
'Żjmmerąiann, M&rjąn DeoowskĄ por. 
Ldw <Jd fJÓtl.

W szystk ie listy należy przesyłać na 
ręce sekretarza W ład. Bobera, Lw ów , 
hI. Zielona 25. Na osiatwem posiedzeniu 
Zarządu podwyższono tuŁsy sędziow
skie do następującej w ysokości: dla 
ki. I. nikp. ńO.OOO, dla II. 25.090 m fo, 
dla III. 10.000 mkp. Taksy pow yższe 
obowiązują od dnia 1, sierpnia w łącz
nie.

W y jazdow e dla sędziów  ustanowio
no w  w ysoteśc i 70.0W mkp, dziennie, 
zw ro t kosztów'- podróży II. klasą oraz 
hotel. Zawiadamia się sędziów, iż w szel 
kie taksy przez nich pobrane musza być 
zgłaszane w  sekret. K, S. do 24 gsdz. 
W szystk ie kluby sportowe w zy w a  sic, 
by p rzy  zgłaszaniu o sędziego składały 
taksy sędziowskie równocześnie ze 
zgłoszeniem do rąk sekretarza najpó
źniej do środy każdego tygodnia.

Por. Edward Gołt (P cgoń ), jeden z 
wybitnych lekkoatletów  lwowskich i 
sędzia Kol. sędziowskie? o L. Z. O. P. N. 
w  tych dniach opuszcza L w ó w . prze
niesiony rozkazem  wojskowym  do Sta
nisławowa. Spcel lw ow ski traci w  ten 
sposób jedną z  wybitnych jednostek.

Z t e a t r u .
łłfoertunr Teatru Mstwso (Gródecka*.

Teatr  W ielk i:
Sobota, 4 bm. „Czarownica"
Niedziela, 5 bm. Uroęzyste przedsta

wienie z powodu zjazdu Legionistów 
„C y d " Corneiilea w przekładzie W y s 
piańskiego. Poprzedzi przedmowa A. 
Struga, (gość. występ St, W ysock iej i 
Solskiej.

Poniedziałek, 6 bm, „Czarownica"
Wtorek, 7 bm „C yd ".

Tea tr  M a ły :
Sobota, 4 bm. „D w ie cnoty".
Niedziela, 5 bm. „D w ie  cnoty".
Poniedziałek, 6 bm. „D w ie cnoty".
W torek, 7 bm. „D w ie cnoty".
Środa, 8 bm. „W eteran ".

s ta w ó w , o d  s ta rych  d r z e w  tu i ó w 
d zie  je s zc ze  g w a r zą c y c h  m łodn ików , 
k tó r y  w  m ie jsce  jw w a fo n y d i  o lb r z y 
m ó w  zas ia ła  troskJiwa ręka  łudska
0 d a w n y c h  czasach  —  id z ie  bu m ree 
p rz e s z ło ś ć  ty ch  ziem .

W s ta je , jak ż y w a  o d w ie c z c a  wal
ka p ie rw ia s tk a  sJowiań.ń g o  z  ger
m ańskim , staczan a na tyd i tramach 
(ak  za c iek łe , jak  n igd zie  indzie j. O w a  
fa r  ja  na>ja®du p o c zę ty ch  od  wJądo- 
wtania na tej z iem i k m ttoń erczyoh , w  
ż e la z o  zak u ty  oh w ik in g ó w . Rerfcfca
1 on, m niej ś w ie tn y  —  jedn ak  nie
m niej w sp a n ia ły  s iłą  w y trw a n ia  — • 
od p ór ja sn o w ło sy ch  K a szu b ów , k tó
ry m  jed yn ie  ta rcza  w  sk órę  ob s zy ta , 
s łu ży ła  z a  och ron ę p rzed  h a rtow n ą  
sta ią  m iec zó w . O w a  w a lk a  naK vao- 
ści z ch y tro śo ią  n ie z ło m n eg o  p r z y -  
w ią zan ia  d o  ziem i, n ic w y  i  o b y c za 
jó w  p rz o d k ó w  z  y iro g ą  ób cośc ią , 
za le w a ją c ą  ich o d  p ó łn o c y  w rn z  z  
b e łtam i w zb u rzo n ych  m órz , k iąca 
na nich o d  połudn ia  i zacłiodu  pod  
go d łem  k r z y ż a  i  ;x*d g o d łem  kultu
r y  —  a z a w s z e  jedn ako  podhtępna 
i zd radziecka .

(C. d. ł )

O G lO S Z E iS A
Kauka i wychowania 1

KURSA M ATU R YC ZN E  G IM NAZJALNE,
Jedno i dwuroczne, ilość miejsc o- 
graniczona. Staraupy dobór si{ nau
czycielskich. W pisy do 5. września. 
Prof. dr. Józef Gluzlński. Szkołą ję
zyków  obcych, „Ecoie Reiorm e" —  
Lw ów , Pańska 14. 4S13-2S

JE CHERCHE pour ma iflle uue deinoś- 
sette EYanęaise ou Enslaise quł pour- 
ralt venir s‘occuper d‘olłe troJs heu- 
res lo mathi et doux besirc* Eaprćs- 
midi. A presentee cho* L L A M , rue 

ZybPkiewacza 27. eańre 4— 6 bętires de 
raprćs-mitii. 4KŁ

F c s a d y  i p r a c a

PO ZN AŃ C ZYK . lat 27, poszukuje jakie
gokolw iek zajęcia, najchętniej stałej 
ppsady bjurowej (pismo bardzo ładne) 
lub lekcji z zakresu języka niemieckie
go (siłą rutynowana). Zgłoszenia pod 
„Matura niem iecka" Oo Adm. „G azcy  
Porannej", 49Ó3-2

R U TYNO W A NE G O  jinżyujerai ćjko kior
rpwfltką budowy kolejki leśnej posz-uini- 

ic firmą Ledkar GrSfeJ. Tartak iw4 
rowy, liolechów, Matopidską. 118^3

y if Wiwyipłuw
R U TYN O W A N E G O  nadgtłerzysty  (0 - 

berbrettsh-iweider) poszukuję firma 
Leizor Ciritfel. Tartak parowy, B<>- 
iechów. Małopolska. 1128-3

wn i ■ i. lim   ni wwc fttcnni
BIELIZNĘ męsścą, darnską, pościelowa 

przypnuic do szycia Szwakita. Tea- 
tjmska 1A. 4927-10

TECHNIK  dentystyczny, pracujący sa
modzielnie w  złocie i kauczuku, po
szukiwany od 1. września br. O ierty  
wraz z odpisami św iadectw  Zakład 
techniczno dentystyczny ,w Trem 
bowli. 4)118-5

A S YS TE N T  FARM ACJI poszukuje posai 
dy  lub zastępstwą zaraz. Zgłoszenia 
poci „Zdo lny". 4934-3

W  N O TA RJA C IE  LW O W S K IM  wpina
pogada dla tnfoclszego kandydata.
Zgłoszenia pod „P rak tyka" do Adm. 
tego dziennika- 4937-3

wa*u»M,«Wi mmmmm f|i:i i mmm iw ę 11 m
Z A W O D O W Y  buchalter, biłanaista.

przyńfmje roboty  zestawiania bilan
sów rvsze!kich przedsiębiorstw przc- 
niysłowycli. IiandJowyidł, gospodar
czych  ilfP-. za.prcwwa«fsenla racbimko-
wości ora? w y k ry w a n ia  obrotów., 
Zgłoś żerna: Zi&lowa 93a F. Z. ■#138-*

RZĄD CA m łody idcwsdfflkewasły, pan1 
szukuje posady. M. R. ’ ScAołówka 
Bóbrka. 4 « 3
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P I Kupna, sprzedaŁ zam iana j p
W IĘ K SZĄ  IIO S C  szyn 12 klgr cięż

kich dla kolejki w ązko ioraw ej po
szukuje firma Leizor Oriffel, Tartak 
parowy, Bolechów Małopolska. 119-3

' d w a  U ŻYW A N E  K O T ŁY  parowe koni- 
walijskie, każdy po 50 m2 powierzch
ni ogrzew  9 atm. ciśnienia, zaraz do 
sprzedania. WiadcnfidSć ..Roliadustria''

p Lw ów , F redry 9. 4921

SZAFKA oszklona (w ystaw ka ), aparat 
profekcyjnyi tumis dkdzyjnie do 
sprzedania, ZybLikiewiczu 49 II. p., 
m iędzy 1— 4. 4929-2

l i  M&łżeóstwa T
K AW A LE R, bnm et gV.4i.jt.li syropat; - 

czny, lat 38, posiadający majątek i 
egzamin raotiuitkawości paiistw owej, 
b y ły  urzędnik kasow y, ożeni się z 
panną lub bezdzietną w dow ą do lat 
35 za v yrobienie posady rządowej 
lob t ankowej. Zgłoszenia pod S. B. 
poste restante Jaw orów . 127

[ H  M ieszkania, ?cka?«. sklepy

WYNAJMĘ lub zamienię piękny pokój 
z kuchnią przy Scdowuickiej na jakie
kolw iek 3 lub 2 pokoje z kuchnią za i 
wysoką i dopłatą. Zgłoszenia pod ,,M 
F.“  dc AJministracji. 4898-3

[M A ŁŻE Ń STW O  bezdzietne, ‘ spokojne, 
da kompletne utrzymanie starszej o- 
sobie za odstąpienie 2, ewentualnie 
1 w iększego pokoju z  kuchnią. Łaska
w e zgłoszenia w  Administracji pod 
„SoiidnifSfc 99

BEZDZIETNE m ałżeństwo, poszukuje 
we Lw ow ie  od 1. ew . 15. września -na 
czas dłuższy dwóch ew . trzech pokoji 
wygodnie umeblowanych z fortepia
nem i całem utrzymaniem. Zaufała w 
stosunku złota. Łaskaw e o ferty  adre
sować- L . Jeziorański, Krynica, poste

t restante. 105-5

(4 POKOJE komfort ad Technika zamie
niam na 2 pokoje, komfort, acspłata. 
Zgłoszenia Lwów. skrytka pocztowa 
44. 4922

'PO S IAD AM  LO K a L  w  śródmieściu ko
ło teatru miejskiego, postukuję spój
nika1 celem założenia hartownego in
teresu. Branża obojętna. Zgłoszenia 
tkkI ..Wielki kapitał" do Biura ogło-

, szcń Sztcrera Pasaż Hausmąna. 4928

'M A Ł Ż E Ń S T W O  sookoSne z  jedrem  
dzieckiem poszukuje mieszkania, daje 
odstępne węgiel na zimę. C zynsz w e
dle mnowy. Łaskaw e zgłoszenia do

, Aamm. „Gazety; P o r ." pod „W ęg ie ł" .
/  ~ 4940

'L O K A L  p rzy  początku ul. Zyblik łew ł- 
cza, składający się z  2 parterowych 
sklepowych ubEkajcyf i 2 str.eryn, 
najdogodniejszy na sklep lub Unro. 
zaraz do odstąpienia. Zgłoszenia do 
Administracji „Gaz. P o r ." pod 200 do
larów "._______________  4939-3

LO KAL sk lepow y urządzony z  towara
mi do sprzedania. W iadomość p. Rud
nicka. Kampiana 3, °d  4— 5. 4905-3

AM ERYKAN IN  szuka mieszkania 4 albo I 
5-<nokojowego z komfortem, okolica j 
obojęitnaJ , Lgfaszenik hoyeł JyurcąoeJ- 
sd , pokój nr. 60. 4^30-2

rozmaita
POSZUJUJE miejsca na skład w  okoli

cy dworca czerniowieckiegu Pow aż
ne zgłoszenia firm ą Kar bo, Kopernika 
.9. 4910-3

Ja OE 4. sierpnia do Gdańska. Zlecenia 
przyjmuje m iędzy 4— b Miinz, Skarb- 
kowśka 4. 4917-2

K A P IT A L IS T A  z 300 milionami poszu
k iw any do wspaniałego interesu w 
centrom. Zgłoszenia Lw ó w , skrytka 
pocztow a 44. 4942

ZA G IN Ą Ł  roczny wikfzMr, maści sza 
rej. Oddać za wynagrodzeniem  Dom- 
sa 14. W abi się B a zy li Ostrzega się 
przed kupnem. 4947

DO  M ŁO CARN
najtańsza sta popędowa to ropne moto
ry  przewoźne „Perkun" od 6 do 30 HP. 
O ferty, św iadectwa, dogodne spłaty o- 
;a z  pasy, cement, m aszyny młyńskie 

poleca „P ilo t" , Larów . Batorego 4
4941-20

SpeciaJota chorób skó  no-weite.ycznych.

I r .  i g l i c y  L ó m re n fte d c
urO. Trybunalska 4 (obak Rynku) 12— I i 3 6,

4936

m

rofl. MORĘ w MIMIE
(O d d z ia ł  K a to w ic e )  

pusiadającsUFuro w Śródmieściu, duże 
stosunki handlowe, wykwalifikowany 

personel akwizycyjny

łub wyłącznej aprzsthż/ w bratry wlnno- 
k nnjafrej. Na źąuan.e referencje banków 

Oferty do Biura ogłos/eń Tcofii Pietra- 
*zek, Warszawa, Mars ałkowska U b, lub 

W. P. 337“ . 107-1.

śtIW I łTsT tI I lIće
9754-24 wykonuje najtaniej 

5 j k ' . t « s »  i  17. I GOLDGEIEE.
Cement portlandzki p ierwszorzędnej j 
I ości tylko wagonowo, dostawa i a y h- 
ltuastowa —  „ l ’ I L O T - ‘ ,  L . W O W  
l ’ A T O K E ( f O  4 .  4755-12

Specjalista chorób wener.M skórnych
iłu  1  WJSMl! b. sek szp il wied. i Iwo w
U rc J . I !  t iu l )  ord. od S-10, 12- 1. 3-„. 
W  niedz. od 9-1. Asnyka I (róg Pańskiej).

1935
g g g jl!

S p ó łk a  I t p a  H y u Ł ó i i i c z a
W E  L W O W I E ,  n i .  S e n a t o r s k a  O  919(5 

pcieca niezwykle interesująca i tanie książki:

Piotr fienorti Tajemnice Sahary (powieść) (Atlan
tyda) . . . . . . . .  80.00 Mp

H. Zbierzchcwski: Żong ler, rzeczy wesołe i smutne
(poezje) . . . . . .  6100 \

Nemo: Rz? czy w esołe, (poezje) . . . 6)00 .

Do nabycia w biurach firm? przy 
ul. Senatorskiej i. 6.

Wysyłka książek tylko za poprzednicm n ad es łan iem
naieżytośc!.

Kupię więlszą rarcfclę
na Dsrym. joEli miasta pny tram  ;il

Zgłoszen ia z podaniem obszaru 
i ceny pod „Pn R C E LA * do Powszech
nego Biura ogłorteń  A lojzega Jaco- 
Diegc, Lw ów , Z inu row icza  14.

4887-1

G A Z A  M Ł Y N A R S K A
Albert Wydler,

spr edaż kowski 11. 
4831

r / u i r w * j ł -  \  »

W M O W S G W M H

9 . A K ? ,  F U Z .

KAROL 5ZPFPEH Ł 9.
B ie ls k i ,  filjci W a r t id i iŁ

<ło b t r z y i i t im iu  V r  i* p t e k a o h  
4 < lr n "u ( i r ] »< ’h . i 1 000

p r z y j m i e

Referenta prawnego
katolika, obznajomionego z hipoteką i ma
jącego praktykę w sprawach niespornych.

Zgłoszenia pod » Referent«  do Powszechnego Biura 
ogłoszeń Alojzego Jacobiego, Lwów, Zimorowicza 14.
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R O Z K I I D  J A Z D Y .
cbawiązujący od I czerwca.

i Objaśnienia znaków:
P. —  Pociąg pospieszny.
* )  —  Kursuje Od 1/Vi—-30tTX 1 o3 

I/V— 31IV w niedziele i tzym.
Ifoł

*•) — Ki "su ; od l/v£ -3 ivm  w, nio-

ZE LWOWA odchodzą
Piotrowice 3.35, 17.30, 19.40 21.00 
W arszawa 9.35, 20.05 P., (przez Roz

wadów).
W arszawa 13.30, 23.10 (przez Belzcę 
Poznań 15.0UF.
Katowice 10.25 P . " .
Żyw iec 8.20, 23,55.
Rawa Ruska 21.15. ‘ — —
Sniatyn 7.55, 9.45 P., 19.55 P ,  13.00 
Kołomyja 14.25, 17.25.
Chodo^ów 11.50
Podwotoczyska 10.40 P., 232$, 
Tarnopol 6.06, 17.30.
Równe 13.45, 22.40,
Radziwiłłów 19.35.
Grajewo 9.15 (przez Sapieżankę), 
Kowel 19.20 (przez Sapieżanke), 
Ławcczne 7,25, 16.55.
Borysław 9.50 P., 19.30, 2225,
Sianki 13.50.
Sambor 7.10, 23.05. '*
Chełm-Dęblin 8.55.
Stojanów 7,40, 18.33. —
Podhajce 6.55, 16.20,
Jaworów 8.30, 17.15.

POCIĄGI PODMIFJSKIF
odchodzą 

Gródek Jagielloński 13,40, 15J0, 
Mszana 6.05.
Szczerzec 13.35*)
Komarno 14.30*).
Janów 14.00**).
Brzuchowice 10.10*) 14.30, 16.(W,

17.35t), 19.00, 20.21++).

dziele I św iętą rrym . k a t 
+ ) —  Ki rsuje o«J 11VI— 30/TX v nie

dziele i święta rzym. kątol. 
+ r ) -  KmsuJ- od 1/YI— 30'1X 1 od 

»  11\ — 31 /V codziennie.
§j — Na razie nie kursuje.

1S9L.'*
DO LWOWA przychodzą

Piotrowice 5J0, 0.30, 8.10 P., lt>45, 
20.25.

W arszawa 8.35 P., 22.05 P . prźe* 
Rozwaaów).

W arszawa 5.50, 16^5 (przez Beizecl 
Poznań 13.30 P,
Katowice 19.10 P .
Żyw iec 9.45, 16.45,
Rawa Ruska 720.
Śniaryn 5^5, 9.10 17.00, 18.50 P,
Kołomyja 12.20, 22łi0.
Chodc-rów 720.
Podwołoczyska o 20, 18.45 P , 
Tarnopol 12.15, 20.50,
Równe b.50, 15.45.
Radziw iłłów  910.
Grajewo 22.10 (przez SapIeżankęJ 
Kowel 10 30 (przez Sapieźaukę), 
Ławoczne 6.50, 22.05.
Borysław  10.05, 15.35, 18.20 P- 
Sianld 10ł45, 19.10.
Sambor 7.35.
Deblin Chełm 20.40.
Stojanów 9.25, 1915.
Podhajce 8.45, 21.35.
Jaworów 8.0b, 2C.2C

POCIĄGI PODMIEJSKIE 
przychodzą 

Komarno 7.00Ó,, 21.05t+).
Janów 2 2 2 0 ").
Brzuchowice 11.15*1 15^0, 17.14.
18.30+), 19.55, 2 iJ 0 t t ).
Mszana 7.30.
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